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Wydanie tańsze
„Gazeta Grudziądzka'4 wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bczpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik”, 
JRohotnik", „Dodatek świąteczny", ,.Młoda Polska'4, „Dobra Gospodyni" i „Śmiech “. Przedpłata wynosi 

kwartalnie na poczcie lub pod opaską miesięcznie 90 groszy, kwartalnie 2,70 zł. — Ogłoszeniâ  drobne za słowo 20 groszy, 
słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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Klęska armji abisyńskiej
Wojska włoskie, które w nie* 

dzielę zajęły Quram, znajdują się 
obecnie kilkanaście kilometrów na 
południe od miasta. Marsz oddzia
łów włoskich odbywa się bez jakie
gokolwiek oporu ze strony zdzie
siątkowanego i całkowicie zdemo
ralizowanego przeciwnika, niepo
kojonego ustażwicznemi napadami 
samolotów włoskich.

Według informacyj z włoskich 
kół wojskowych, armja Negusa 
przestała zupełnie istnieć. Znaczna 
cześć oddziałów tej armji rozwią* 
zała się i rozeszła do domów. Przy 
cesarzu została jedynie jego gwar- 
dja, której szeregi poniosły do
tkliwe straty w .ostatnich krwa
wych walkach. W bitwie pod Mai- 
ceo wzięto wielu jeńców, wśród 
których znajdują się również ori- 
eeiowic gwardji Negusa.

Według opinji kół wojskowych, 
na froncie północnym nio należy 
spodziewać się w najbliższym cza* 
sie poważniejszych działań wo
jennych. Natomiast na froncie po
łudniowym rozpocząć się ma jesz
cze w bieżącym tygodniu wielka 
ofenzywa generała Graziani, ocl- 
dawna przygotowana.

UCIECZKA NEGUSA 
Z FRONTU.

Jak donoszą z Dżibuti, po Klęsce1 
nad jeziorem Asziangi negus me 
może już myśleć o stawieniu ja
kiegokolwiek oporu wojskom wło* 
skini na froncie północnym.

Armja jego znajduje się w zu* 
pełnej rozsypce. Gwardja eesar 
ska, której połowa wybita została 
w czasie ostatnich walk, przestała 
właściwie istnieć. Żołnierze dezer- 
terują masowo, mimo prób r.eguja 
powstrzymania dezercji najsurow
szemu środkami.

Cesarz widział się wobec tego 
zmuszony zaniechać wszelkiej my
śli o dalszej walce i w otoczeniu 
garści najwierniejszych żołnierzy 
ucieka przebrany za zwykłego 
oficera.

BŁGALNA DEPESZA’ 
NEGUSA.

Agencja Stefani donosi z Dżr 
buti, że według oświadczeń wiary
godnych ' osób, przybyłych ostat- 
niemi pociągami z Addis-Ahehy — 
w stolicy abisyńskiej panuje pa
nika i upadek ducha.

Wszystkie armje ogarnęło roz
prężenie, żołnierze powracają do 
swoich siedzib.

Negus codziennie wysyła raz* 
paczliwe depesze do rządu angiel
skiego, zwłaszcza do Edena.

Negus zmuszony był to uczy
nić, gdyż ludność, wzburzona kie
skami i śmiercią tysięcy wojowni
ków, odgraża mu sie śmiercią.

Również w Addis Abebie zapa* 
nował nastrój wrogi dla negusa, 
którego ludność czyni odpowie* 
dzialnym za wszystkie niepowo
dzenia.

DROGA DO ADIS ABEBY 
STOI OTWOREM

Z Asmary donoszą: pierwszy \ 
korpus erytrejski posuwa się zj 
Quoram w kierunku południowym! 
na Kobbe. Lotnicy włoscy stwier-Gkich otworem

dzają całkowite rozprzężenie w 
szeregach abisyjskiej gwardji ce
sarskiej, która cofa się w popło
chu* w kierunku Dessie. Wojska 
abisyńskie nie są w stanie stawiać 
oporu Włochom i nie posiadają 
prawie wcale amunicji. O miejscu 
pobytu Negusa brak jest* wszel
kich wiadomości.

Droga do stolicy Ahisynji 
Adis Abeby stoi dla wojsk wło-

Pohojowe uroję' ty Francji
W związku z odpowiedzią. Rzą* 

du niemieckiego, w której orzed* 
łożone zostały państwom lokarneń 
skim t. j. Angłji, Francji i Belgji 
nowe propozycje niemieckie ure
gulowania bezpieczeństwa europęj -: 
skiego, odbyły się w Paryżu oh 
rady ministra spraw zagranicz
ny cli Francji Flandina z ambasa* 
dorami francuskimi z Londynu, 
Berlina i Brukselli.

Na obradach tych ustalono tekst 
odpowiedzi francuskiej na propo* 
zycje niemieckie.

W poniedziałek popołudniu ze
brała się w Paryżu pod przewod
nictwem prezydenta Lebruna rada 
ministrów. Przedmiotem narad 
jest francuski konfrprojekt nowe
go systemu bezpieczeństwa.

Według twierdzeń go zet fran
cuskich plan francuski składa się 
z trzech części: 1) odrzucenia ar* 
gumentów prawniczych, zawar

tych w nocie niemieckiej, celem 
usprawiedliwienia naruszenia ukła 
dów lokarneńskich; 2) memoriału 
w sprawie bezpieczeństwa w Nad- 

jrenji; 3) zasadniczych tez francu
skiego planu organizacji pokoju.

W głównych zarysach plan ten 
sprowadza się do trzech punktów: 
a) organizacji pokoju na podsta
wie równości praw dla wszyst
kich, b) zaostrzenia postanowień 
art, 16 paktu Ligi, celem nadania 
systemowi bezpieczeństwa zbioro* 
wego hardziej skutecznego charak
teru. Plan francuski ma przewidy
wać utworzenie specjalnej sity 
międzynarodowej, oddając ją do 
dyspozycji Ligi Narodów, d) 
stwierdzenia zasady wzajemnej 
pomocy na rzecz państw, któro 
stałyby się ofiarą niesprowokowa- 
nego napadu. Zobowiązanie to roz
ciągałoby się na wszystkie pań
stwa Europy.

Niszczycielski cyklon nad Ameryka
Nad stanami Alabama, Missi

sipi i Tennessee przeszedł gwał
towny cyklon. Miasto Tupelo w 
stanie Missisipi zostało niemal cał
kowicie zniszczone i stanęło w pło
mieniach. Miejscowe szpitale nie 
są w stanie pomieścić wszystkich 
ofiar. Z okolicznych miast wysła

no do Tupelo wszystkich lekarzy 
i środki opatrunkowe.

Liczba ofiar w nawiedzonem 
przez huragan m. Tupela dochodzi 
do 100. Akcja ratunkowa utrudnio 
na była przez ulewne deszcze, któ
re z drugiej strony zapobiegają 
rozszerzaniu się pożarów.

Niemcy Polsce niczego nie płacą
Okazuje się, że Rzesza nie* 

miecka nie płaci nietylko za tran
zyt kolejowy, lecz i inne jeszcze 
należności, przysługującym rym 
razem nie skarbowi, lecz obywa
telom polskim.

W roku 1933 — pomiędzy Rze
szą Niemiecką a rządem polskim 

j zawarto umowę, według której 
członkowie b. kas niemieckich rac
ją prawo zachowania dalszego 
członkostwa względnie domagania 
się rent, o ile są. niezdolni do pra
cy łub przekroczyli przepisowy 
wiek.

Zakłady Ubezpieczeń, położnie 
na terenie Polski, obywatelom 
niemieckim regularnie wypłacają!

renty i nie wykazują żadnych za* 
ległości. Państwo niemieckie spra 
wy te natomiast załatwia bardzo 
opieszale i zwleka z ustaleniem 
rent.

Od przeszło roku obywatele 
polscy czekają na renty i upomi
nają się o nie w urzędach niemiec
kich bezskutecznie.

W tych dniach interweniowano 
w tej. sprawie w min. opieki vyo 
lecznej i otrzymano zapewnienie, 
że rząd polski będzie interwenio
wać u rządu Rzeszy.

Obawiamy się, że z takim sa* 
mym skutkiem, jak w sprawie na 
leżneści za tranzyt kolejowy przez 
Pomorze.

Konferencja na Zamku
tW sobotę popołudniu na Zam

ku królewskim w Warszawie od
była się konferencja P. Prezyden
ta Kzplitej z Generalnym Inspek* 
torem sił zbrojnych gen. Rydz- 
Śmigłym,  ̂ prezesem rady mini
strów Kościałkowskim i mu. spraw 
zagranicznych Beckiem.

1000 komunistów w więzieniu
iW czasie ostatnio przeprowa

dzonych aresztowań działaczy ko
munistycznych, w całym kraju 
aresztowano przeszło 1000 osób. 
które osadzono w więzieniach.

2-3 miljony strat przyniosła 
gospodarka Bonssaca

Trwające od półtora roku pra
ce biegłych badających z polecenia 
sądu gospodarkę p, Bonssaca w. 
Żakłaciach Żyrardowskich zostały 
ukończone. Biegli złożyli obszerne 
opinje w wydziale handlowym Są/ 
du. Ekspertyza dała sensacyjne 
wyniki. Jak wynika z przeprowa
dzonych badań przedsiębiorstwo 
poniosło 23 miljony strat' wskutek 
notorycznego przepłacania za su
rowce zagraniczne oraz wygóro
wanych procentów przy tranz- 
akcjach kredytowych. Tranzakeje 
te miały charakter świadomych 
nadużyć, trwających w przeciągu 
10-ciu lat.

Wyrok na zamachowców 
łódzkich

Wi poniedziałek 6 hm. w godzi
nach popołudniowych w sądzie 
okręgowym w Łodzi ogłoszony zo
stał wyrok w procesie przeciwko 
27 członkom Stronnictwa Narodo
wego oskarżonym o dokonanie 
wielu zamachów bombowych.

Wyrokiem tym trzech oskar
żonych skazanych zostało na kary 
po 4 lata więzienia, dwóch po dwa 
i pół lat, pięciu po 2 lata, 14 po 
roku więzienia i trzech uniewim 
niono.

Baloniarze polscy 
pobili rekord wysokości

Po zbadaniu samopiszacych przy- 
rządów; jakie zabrali ze sobą na balo
nie „Warszawa II44 do lotu stratosfery
cznego odbytego w niedzielę, 29 marca 
br. przez kapitana Burzyńskiego i dr. 
Nadkiewicz - —Jodho, okazało się, że 
aerouawci osiągnęli wysokość 10.853 
metry, czyli zdobyli rekord świa
towy wysokości na balonie z otwartej 
gondoli.

Na wysokości tej samopiszące termo 
metry zanotowały temperaturę — 58 
stopni (58 stopni mrozu).
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Sesja budżetowa eostała zam* Iścić w uzasadnieniu. Jeżeli natc
hnięta. Przedtem jednak uchwa-j miast idzie o sytuacje ffospadar 
łono jeszcze w blyskawicznem czą, o położenie materialne klasy
tempie nowe pełnomocnictwa dla 
rządu, na podstawie których bę
dzie mógł rząd w ciągu dwócb mie 
sięcy wydawać rozporządzenia z 
mocą ustaw.

Kiedy w jesieni roku ubiegłego 
dla przeprowadzenia ważnych po
sunięć gospodarczych i finanso* 
wych rząd wniósł do sejmu wnio
sek o pełnomocnictwa, pełnomoc
nictw tych udzielono, jednak i 
wtedy już ze strony posłów i se* 
natorów odzywać zaczęły się gło
sy, że jednak nie dobrze sie dzie
je, gdy pierwsze kroki nowego 
rządu — to wnioski, żądające od 
izb ustawodawczych rezygnacji z 
ich konstytucyjnych uprawnień u* 
stawodawczych.

Trzeba też przyznać, że głosy 
te były zupełnie słuszne. Rząd bo* 
wiem nie potrzebował się zupełnie 
obawiać o to, by sejm, wybrany 
przy całkowitem wstrzymaniu się 
od wyborów wszystkich stron
nictw opozycyjnych, mógł w 
czemśkolwiek przeciwstawić się 
poczynaniom rządu- Nie potrze
bował obawiać się o to, że izby i f 
stawodawcze mogą stać się nie
posłuszne.

Z racji tej, że jednak niektóre 
postanowienia rządu w dziedzinie' 
walki o uzdrowienie gospodarcze 
czy też zrównoważenie budżet 

musiały być wydawane szybko, 
izby ustawodawcze uchwaliły w 
roku ubiegłym pełnomocnictwa dla 
rządu na okres od 6 listopada do 
15 stycznia br.

Nanarzekano nieco, nażalono 
się , ale jednak pełnomocnictw u- 
dzielono.

Kiedy jednak w ub. tygodniu 
rząd znowu wniósł do izb ustawo
dawczych wniosek o udzielenie mu 
pełnomocnictw, niezadowolenie 
wśród posłów przybrało znacznie 
na sile. Uchwalono coprawda w 
tempie błyskawicznem pełnomoc* 

nietwa, jednak z przemówień po
selskich wyziera jaskrawo bunt 
przeciwko ciągłemu ucieka
niu się przez rząd do pełnomoc
nictw i zabieraniu ciałom ustawo* 
dawczem ich konstytucyjnych u- 
prawnień.

Szczególnie ostro yrystąpili po
słowie Szczepański, gen. Żeligow
ski, Karnicki i Morawski.

„Nowy nasz parlament — mó* 
Łwił poseł Szczepański — posiada 
już własną historię. Zaczynaliś

my sesję od uchwalenia pełnomoc
nictw i kończymy ją w tej samej 
melodji. Mówi się, że sytuacja 
międzynarodowa tego wymaga. 
Trzeba więc wobec tego przepro* 
wadzić debatę nad sytuacją mię
dzynarodową lub motVw ten umie

pracują cep to dotychczasową dzia 
ialność rządu należy ocenić ujem
nie. Nie można powiedzieć, abv 
rząd stosował najlepsze posunię
cia w czasie zatargów w dziedzinie 
pracy. Ostatnie wypadki są naj* 
lepszym dowodem. Pełnomocnic
twa nie mogą być udzielane w ta
kiej sytuacji, kiedy wszyscy po
winni brać na siebie odpowie
dział ność.“

Gen. Żeligowski oświadczył, że 
sejm nie ma prawa zrzekać się od 
powiedzialności, a także chodzi o 
autorytet, którego ciała prawo
dawcze nie zdołały dotąd wyrobić 
sobie wśród ludności.

„Jeżeli będzie potrzeba, zjadzie 
my sie tu w ciągu jednego dnia, 
a jeżeli potrzeba, my tu łóżka po
stawimy i będziemy nocować. Nie 
chcę czynić żadnych przeszkód 
rządowi, ale nie chcę, abyśmy two 
rzyli coś, co uważam za fałszywe. 
Jeżeli jakiś zarzut mam czynić 
rządowi, to chyba ten, że nie chce 
on wierzyć w swoje siły i nie wie* 
rzy w siły narodu. A tymczasem 
te siły są wielkie i ezekaia tylko 
wielkiego programu, za którym 
pójdą z najwiekszem zaufaniem/4

Poseł Morawski postawił ja

sno sprawę i zapytał, czy ule by
łoby właściwszem zmienić konsty
tucję i na stałe upoważnić Prezy* 
denta do wydawania dekretów. 
Sejm został wybrany na podsta
wie ordynacji, która pozostawia 
wiele do życzenia, mimo to z miej
sca zrezygnował ze swych praw 
na rzecz rządu, uchwalając pierw* 
sze pełnomocnictwa, potem budżet 
uchwalił w brzmieniu rzadowem. 
Jednak tak dalej nie idzie, by 
sejm stal się tylko od uchwalania 
pełnomocn ictw.“

Pomimo więc tego, że do sej
mu i senatu obecnego wybrano 

wyłącznie tylko ludzi z pośród r %- 
nacyjnego środowiska, na hory
zoncie współżycia i współpracy 
rządu i izb ustawodawczych za* 
znaczać się dają niezadowolenia. 
P. Premjer niezadowolony jest z 
tego, że sejm nie jest zdolny stwo 
rzyć kontaktu ze społeczeństwem, 
posłowie nie chcą zaś tworzyć iz
by tylko dla uchwalania pełno* 
moenictw.

Z wszystkiego tego wynika je
dno, że wszystko ot, co po
częte jest wbrew intencjom olbrzy 
miej większości społeczeństwa, 
jest niezdrowe, i prędzei czy pó
źniej doprowadzić musi do smut
nego końca. Gł.

tego. Publiczność zaatakowała 
odprowadzanego do więzienia 
Grzeszolskiego i byłaby go zlin
czowała, gdyby nie pomoc policji.

Oskarżony Grzeszolski przez 
cały czas procesu zachowywał się 
pewnie, często r̂ r>; >z;nie, tak jak 
i całe życie jego było jednym po
twornym cynizmem.

W sobotę popołudniu zakoń
czył się wyrokiem skazującym 
proces tego potwora. Sąd u nał 
winnym oskarżonego Grzeszol
skiego otrucia syna swego Jerze* 
go i skazał t o  na karę śmierci z 
zamianą na podstawie amnestji 
na dożywotnie więzienie. Za otru* 
cie córki Lucyny sąd skazał Grze
szolskiego na karę śmierci, zaś za 
chęć otrucia służącej Cabajowny 
na karę 3 lat więzienia.

Łącznie sąd skazał Grzeszol- 
r; ki ego na dożywotnie więzienie

D w riakroina (capa ś m i e r c i  
na potwora GrzeszolsHiego

Sensacyjny proces toczący się 
przez 3 tygodnie przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu przeciw
ko Grzeszolskiemu oskarżonemu o 
otrucie talem dwojga swcich dzie
ci Jerzyka i Lucyny oraz o chęć 
otrucia służącej Marii Cabajowny, 
zakończył się w ubiegłą sobotę 
4 bm. wyrokiem skazującym.

Trzytygodniowa rozprawa wy
kazała jakim potwornym typem 
człowieka był oskarżony Grzeszol
ski. Po to by móc ożenić się z mło* 
dą panną niej. Stawicińską, po* 
twór ten nie cofnął się przed zbro
dnią zgładzenia ze świata swoich 
dwojga dzieci, które były prze
szkodą w zamiarach małżeńskich. 
Przedtem jeszcze w bardzo tajem
niczych i podejrzanych okoliczno
ściach zmarła i żona Grzeszolskie
go, a matka otrutych następnie 
Jerzyka i, Lucyny.

Opinja publiczna Sosnowca, 
była tak wzburzona czynami tego

potwora o popełnienie których sta
wał przed sądem, że musiała być 
nad oskarżonym roztoczona silna 
opieka policyjna, bowiem obawia* 
no się, że w czasie doprowadzania 
i odprowadzania oskarżonego do 
sądu i z sądu publiczność dokona 
na tym potworze samosądu. Pe
wnego dnia omal że nie doszło do

Avraz z pozbawieniem i ;:uw Jbv- 
watelskich na zawsze. Następnie 
przewodniczący trybunału wygło
sił krótką motywację wyroku.

W pierwszym rzędzie sąd wziął 
pod uwagę ekspertyzę prof. 01- 

brychta i Siengałowicza, które 
ponad wszelką wątpliwość ustali* 
ły obecność talu w zwłokach dzie
ci Grzeszolskiego w dawkach 
śmiertelnych, co wskazuje niezła* 
cie na otrucie.

Zostawiono pamiętniki dzieci 
Grzeszolskiego oraz zeznania 
świadków wskazywały na nie
przychylny, wprost wrogi stosu
nek Grzeszolskigo do własnych 
dzieci. Najjaskrawszym dowodem 
przemawiającym przeciwko Grze* 
szolsłdemu, jest jego stosunek do 
Staciwińskiej, który datował się 
jeszcze od r. 1930. Grzeszolski od 
tego czasu dążył do połączenia 
się ze Staciwińską, a ostatnią 
przeszkodę stanowiły dzieci, które 
też .usunął, z drpgi,, aby, w krótki 
czas po ich śmierci móc zawrzeć 
ze Staciwińską związek małżeński.

Przez cały czas motywacji wy
roku przez sąd Grzeszolski sie* 
dział nieruchomo i spokojnie, ,/pa 
trzony w jeden punkt.

Nieudala propaganda sekciarstwa
_ W „Gazecie Grudziądzkiej" nr. 17 

z dnia 8 lutego br. umieściliśmy kore
spondencję o aresztowaniu w pow. wrze 
sińskim woj. poznańskiego sekciarzy 
badaczy pisma świętego.

Wkrótce potem od przewodniczącego 
Stów. Badaczy Pisma świętego z Ło
dzi otrzymaliśmy list ze sprostowa
niem, jakie proszeni byliśmy zamieś
cić. I nie byłoby w tern nic dziwnego,

0  Konfiskatach

50-ieeie. „Gazety Olsztyńskiej"
W dniu 1 kwietnia br. obchodziła ju 

feileusz swego 50-lecia „Gazeta Olsztyń
ską" wychodząca w Olsztynie w Pru
sach Wschodn. Jak ongiś tak i teraz 
„Gazeta Olsztyńska" musiała i musi 
wciąż walczyć o prawo do polskości
Polaków ! o możność ukazywania się 
w druku. Pismo to jak zresztą i wszy
stkie pisma polskie w b. zaborze pru
skim było stale prześladowane ,wielo- 
krotnie zawieszane i konfiskowane, a 
na wydawców nakładane były liczne 
grzywny, wszyscy zaś kolejni redakto
rzy przechodzili nie jeden raz przez 
cele więzienne.

„Gazeta Olsztyńska44 w dniu swego 
50-lecia może stwierdzić, że przez pól 
wieku dzielnie stała na straży polskości 
i dobrze zasłużyła się Ojczyźnie,

Co w dzisiejszych czasach jest 
ecnzuralne, a co nie eenzuralne, 
oo może być skonfiskowane, a co 
nie powinno być sknfiskowane 
trudno, a właściwie niemożliwe jest 
wywnioskować. Konfiskuje się w 
jedńem mieście to co w gazecie 
wydawanej w innem mieście nie 
uległo konfiskacie, konfiskuje się 
nawet t'o co będąc powtórzone w 
tej samej gazecie przy wydruko
waniu poprzedniem nie zostało 
skonfiskowane, konfiskuje się w ja 
kimś artykule w gazecie początko
wo tylko część artykułu, a po 
kilku dniach dopiero resztę tego 
artykułu, konfiskuje się artykuły 
oznaczone pewnemi inicjałami itd.

Na temat konfiskat „Robotnik44 
warszawski pisze co następuje:

,,Nikt, dosłownie — nikt, nie wie, 
kto właściwie decyduje o konfiskacie;

jakaś „szara eminencja"? bo ja wiem!... 
z instancjami urzędowemi dogadać się

boć ustawa prasową przewiduje wypad 
ki, kiedy redakcją musi sprostowania 
zamieszczać. Ale w tym wypadku cho
dzi o eo innego — w sprostowaniu bo
wiem nadesłąnęm nam z Łodzi mniej 
było sprostowań, zaś więcej było zwyk
łej reklamy i propagandy sekciarstwa. 
Rzecz oczywista, że takiego sprostowa
nia nie zamieściliśmy, ani też, nie by
liśmy zobowiązani zamieszczać. Odpo
wiedzieliśmy też listownie, że sprost> 
wania nadesłanego nam nie zamieści* 
my w „Gazecie Grudziądzkiej".

Nie koniec jednak na tern. Zarząd 
Stowarzyszenia Badaczy Pisma Święte* 
go tupet swój posunął tak daleko, Ż6

nie sposób; jest rzeczą oczywistą, że zaskarżył redaktora naszego pisma Lii-
ktoś im dyktuje „zgóry".

„Praktyka konfiskacyjna w Polsce 
stworzyła pod względem prawnym stan 
zupełnego chaosu. Nie piszę w -memu 
wydawnictwa, które mam zaszczyt re* 
prezentować. Piszę w imieniu mteresu 
ogólnospołecznego i ogólno*państwo* 
wego. Młodsi urzędnicy nic nie są win* 
ni. Winę ponosi system, system dowob 
ności w decyzjach dygnitarzy. Dowob 
ność jest zaprzeczeniem prawa. Lepsze 
jest prawo złe, niż dowolność. Nie dojs 
dz:emy nigdy do żadnego wspólnego 
je,zvka, dopóki wszyscy nie zrozumieją 
jednej prostej rzeczy:

Rzeczpospolita Polska nie jest „włto 
mością prywatną" ani Rządu (żadnego!), 
ani Komisarjatu Rządu na m. st. Wari 
szawę, ani biurokracji na jakimkolwiek* 
bądź szczeblu."

elaną Głodkowskiego do sądu staroć* 
emskiego wr Grudziądzu o to. że tenż9 
odmówił umieszczenia owego sprosto
wania, będącego równocześnie propa
gandą sekciarstwa.

Oczywiście sąd starościński w Gru
dziądzu po rozpoznaniu sprawy, zwol
nił obwinionego red. Głodkowskiego od 
winy i kary, ponieważ — stw ierdził, że 
treść sprostowania nie odpowiadała 
warunkom, zawartym w przepisach 
prawnych, bowiem sprostowanie to słu 
żyłoby równocześnie za propagandę po
glądów’ „Badaczy Pisma Śwdętego44.

Cala ta sprawa świadczy jednak ja
skrawo o tern, do jakich chwytów ubie
gają się sekciarze, byle tylko móc pro
pagować swojo poglądy sekciąrskie.

j
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Czas skończyć z letiKomyślnem ba
gatelizowaniem groźnej sytuacji

wet wbrew ministrowi spraw we; 
wnętrznych — represyj palicyj* 
nych. Ani karabiny kryzysu nie 
zastrzelą, ani więzienia głodu nie 
zaspokoją.

O krwawych zajścieeb w Krakowie 
Niewiele można było pisać. By do wia
domości powszechnej nie dostało się 
nic więcej poza 'wiadomościami poda- 
nemi w oficjalnych komunikatach sta
rała się o to cenzura. To też zamiast 
komentarzy czy rozważań na tein it 
tych smutnych zajść ukazywały się uaj 

< częściej w gazetach białe plamy.

Ostatni numer „Piasta44 krakowskie 
go, kóry wyszedł z czerwonym naddru- 
kiem „Wydanie drugie po konfiskacie*4 
a więc numer który był ocenzurowany, 
w artykule pod tyt. „Po krwawych wy
padkach w Krakowie44 pisze co nastę
puje:

„Tragedja, która się rozegrała 
w Krakowie, to błyskawica roz
świetlająca tajemniczy, zakryty 

* chmurami stan atmosfery rolsk. 
Niebezpieczeństwom tego stanu nie 
zapobieże policja, jak słusznie 
ostrzega rządowy „Kurjer Poran
ny**. Do ratunku musi stanąć spo
łeczeństwo, pod wodzą rządu, po
siadającego zaufanie narodu. Na 
nic się nie przyda składanie winy 
na agitatorów, jak to czyni sena
tor Wojtek, domagający się — na-

ie zwlekaj

Posłowie i senatorowie, powo- 
łańcy p. Sławka, podsuwając ta
kie rozwiązanie sytuacji, dowodzą 
tylko, jak pilną jest konieczność 
wytworzenia przez naród repre
zentacji jego woli, dążeń i potrzeb 
żywotnych. O to woła nie opozy
cja, ale zrozumienie interesu pań* 
stwowego, obawa o przyszłość na
rodu i państwa. Zwłaszcza wobec 
zagrożenia pokoju ś wiato -vego, 
wobec gwałtownych zbrojeń czy
hających na nas sąsiadów, czas 
skończyć z lekkomyślnem bagate
lizowaniem groźnej sytuacji, czas 
przystąpić do naprawy zachwia
nych podstaw bytu Rzeczypospolb 
tej. Nie wystarczy ubolewać nad 
rozdarciem społeczeństwa, naci 
brakiem jedności, brakiem zaufa 
nia, trzeba usunąć zapory, które 
to rozdarcie powodują.'**'

Olbrzymia propaganda trucizny bolszew.
Jak się dowiadujemy, „Central

na Rada Bezbożników** nakazała 
rozpowszechnić zagranicą w roku 
la3G ogółem 11 miljonów książek 
i broszur antyrełigijnej treści, pi
sanych w najgłówniejszych języ
kach europejskich i azjatyckich

Olbrzymi ten zalew bibuły pro* 
pagar.dowej został skierowany za
granicę przez liczne komórki or 
ganizacyjne bezbożników, utworzo
ne w różnych krajach. Te miliony 
książek i broszur antyreligiiuych 
miały być rozdane zadarmo. KAP.

Gwałtowna burza nad Kietedfśem
W piątek ubiegły nad obszarem wo

jewództwa kieleckiego przeszła dwu
krotnie burza z gradem i piorunami.

We wsi Topolice w pow. opoczyń
skim uderzyły dwa pieruny jeden po 
drugim w dom Ignacego Sołtysa. Je
den z piorunów zabił córkę Sołtysa 

11-Ietnią Stefanję, a od drugiego rażo
no zostały trzy osoby, z których dwie 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi
tala. Piorun wzniecił równią pożar, 
który strawił doszczętnie dom miesz
kalny i stodołę sąsiada Świątka.

Trzeci piorun uderzył w czasie bu
rzy zabudowania Aleksandra Wia- 
derny we wsi Matyldów, zabijając kro
wę oraz wzniecając pożar, który znisz
czył stajnię i szopę.

Czwarty piorun uderzył w czasie bu 
rzy w zabudowania Józefa Matura we 
wsi Bieliny, pow. kieleckiego wznieca
jąc pożar. — Dzięki energicznej akcji 
ratowniczej, spłonęła tylko stodoła f 
narzędzia rolnicze.

Tajemnicza profanacja z wioli

z zapłatą za Gazetę Grudziądz
ką na bieżący kwartał, gdyż 
w bieżącym kwartale tylko Ci 
otrzymają bezpłatny dodatek 
książkowy p. t.:

Praktyczny Lekarz Domowy Czt*ć
którzy nie zalegają z opłatą i regularnie opłacają prenumeratę.

Drugi tomik „Le kar za  Domowego** 
będzie zawierał: Zielnik z kolorowemi ilu
stracjami ziół i opis chorób oraz sposoby 

ich leczenia

Zarząd cmentarza w Zawadach, 
km. Łazy, pow. sochaczewskiego, po
wiadomił policję w Sochaczewie o roz
kopanie grobu Stefana Domagały, Na 
miejsce do Zawad delegowano wywia
dowcę.

Ustalono, że Domagała padł ofiarą 
zabójstwa na jarmarku i pochowany 
był na cmentarzu w dniu 7 stycznia br, 
W nocy z 2 na 3 bm. na cmentarz do

stał się jakiś nieznany sprawca, który 
po rozkopaniu mogiły Domagały i wyr. 
wanfu trzech desek z trumny, wycią
gnął do połowy trupa.

Z pozostawionych śladów przy mo
gile na ziemi należy wnioskować. iM 
profanacji grobu dokonała jedna oso
ba. Co miało na celu tajemnicze roz
kopanie mogiły Domagały wykryje 
wszczęte energiczne śledztwo,

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 7-go kwietnia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
20,75-21.25
33,00-13.25
14.50- 14,50 
14 75-15.00
14.50- 14.75

Pszenica 
tyto
Jęczmień 
.Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 29,50—30.50 
Mąka żytnia 65°/0 20,00—20 50 
Otręby pszenne 11.50—12,00 
Otręby żytnie 10.25-11.00 
Rzepak 41.00—42.00
Groch polny 38,00—19,00
Kuchy rzepak. 15,00—15,50 
Kuchy lniane 17,50—18,00 
Ziemniaki jad. 4,50— 5,50 
Gryka  ̂ —,—
Słoma luźna —,— —,—
Stoma prasow. — ,—
Siano luźne —,— —
Siano prasow

Poznań
19,90-20,15
14.50- 14,45
14.75- 15,00
14.75- 15,50
14.25— 14,50
29.00- 29,50
19.75- 20,25
11.00- 11,75
11.75- 32,25
39.00- 40.00
22.00- 24.00
14.50- 15,25
18.25- 18.50 
4,50- 4,75

Kraków
19.40-19.60
13.60-13,80
14.00- 14,25
15.00- 15,75 
14,50-14,75

20.0 0 -2 1  00 
14,50-15.00 
17.75-18.25 
3.75- 4,00

BvdgOSZC7
19.59—20,00
14,23-14,50
14.75- 15.00
15.50- 16.00
14.75- 15,00

KkSO—1Ł50
11.75- 12.38
11.50- 12.00
38.00- 40,00
21.00— 23.00
14.50- 15.00
18.50- 19.00 
4,00- 4A0

3.25- 3.50 —2,50- 2,75
•— — 3.25- 3,50 — -----  — -

5,75- 6.25 7 00- 7,50 — -
,— —.— 6.25— 6,75 —.— —,— w,— —

Ceny Żyta zagranicą:
Berlin 37,10; IPraga 30.50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11.88 

Wartość dolara,* 5,26. — Wartość gramu złota* 5,92

RENE JOANNĘ,
42) Adaptacja Katoła Forda.

Pokój, do którego Frau Arbau- 
sacher wprowadziła lotnika, był 
duży, jasny, wygodny i byłby cał
kowicie w guście Dyczewskiego, 
gdyby poduszki na łóżku, podu- 
szeczki na kanapie i fotelach i ma
łe dywaniki, leżące przed każdem 
krzesłem, nie były ozdobionê  sen3 
tenejami, dewizami i życzeniami, 
których pretensjonalność, _ mimo 
niezaprzeczalnej życzliwości i ser
deczności, mogła człowieka obcego 
wyprowadzić z równowagi.

Stani złożył swoje rzeczy w 
szafie, i gwizdnąwszy na Boba, 
wyszedł na. ulicę... Zbliżała się po- 
a kolacji. Pomyślał sobie, że od
robina „footingu** zaostrzy mu 
apetyt.

Po ulicach przechadzali się czci
godni obywatele, zmęczeni cało
dzienną bezczynnością i ociężali 
od piwa, pochłoniętego w wielkich 
i! v'ciach. Wracali do domów.

Nagłe Stani zatrzymał się. Za 
szybą malej piwiarni, ta potarga* 
na broda, falujące włosy i mina 
wniebowzięta! Kto to mógł być, 
jeśli nie marszałek szlachty i kata 
ryniarz w jednej osobie?

Staruszek spostrzegj młodzień
ca i przesłał mu ręką życzliwe po
zdrowienie.

Stani zdjął kapelusz, zawahaj 
się przez chwilę, poczem otworzył 
drzwi piwiarni i skierował się w 
stronę Rosjanina.

Wygnaniec siedział przy sto 
liku w towarzystwie jedynie 
szklani i dość dużych rozmiarów,

do połowy zapełnionej zupełnie 
przezroczystym płynem, który 
mógł być tylko wodą..* albo wód
ką!

Lotnik skłonił się uprzejmie, 
mówiąc po francusku:

— Jestem szczęśliwy, ekscesem 
cjo, pana spotkałem. Mam w 
ten sposób okazję do zawarcia 
bliższej znajomości z miłym są
siadem.

— Ja też jestem zadowolony, 
proszę pana. Przyjaciele, z któ
rymi się umówiłem, nie zjawili 
się. Nie wiem, gdzie • się zapo
dzieli... A więc, jeśli pan ma »- 
chotę porozmawiać... Czego snę 
pan napije?

— Nie czekając, aż Stani uslą* 
dzie, starzec zaproponował:

— Niech pan zrobi, jak ja 
Niech pan wypije trochę wódki. 
To jedyne miejsce w całym Ham
burgu, gdzie mają jeszcze znośną.

Duszkiem wychylił szklankę i 
kazał ją ponownie napełnić kesne* 
rowi, który zjawił się, aby przy
jąć zamówienie. Podniósł szklan
kę uroczystym gestem:

— 'Młodzieńcze, pan mi się po
doba! Opowiem panu kilka rze
czy, które będą mogły się
panu, kiedy wiek pochyli nnńskte 
barki, o ile oczywiście będzie -n 
je wówczas jeszcze pamiętał. To, 
co powiedział ^nu nasz poetyez* 
ny, hipopotam, jest świętą praw

dą: jestem rzeczywiście hrabią j 
świętej pamięci marszałkiem 
szlachty. Nietylko nie je.-tern 
dumny z tego powodu, gdyż oIcTcc 
mój był nim przedemną, n mnt 
przed nim; nietylko więc, powia
dam, nie jestem dumny, a ilekroć 
sobie przypomnę te przeklęte cza
sy, robi mi się natychmiast sucho 
w gardle.

Staruszek łypał naokoło zrozr 
paczonemi oczami i z trudem 
przełknął ślinę.

— Może jeszcze szklaneczkę? 
— zapytał Dyczewski uprzejmie.

— Do usług.
Lotnik zawołał kelnera, które3 

mu polecił napełnić szklankę mar
szałka. Starzec z wielkiem wzru
szeniem przyglądał się tej prostej 
czynności, która przecież powin
na mu już była spowszednieć. 
Wyciągnął rękę. iakby chciał luz 
szklankę podnieść do ust, boha
terskim wysiłkiem jednak zdołał 
zapanować nad tym odruchem i 
mówił dalej:

— Nie wiem doprawdy, skąd 
wzięła się ta cecha mojej natury, 
bo cnota mojej matki zakazuje mi 
znaleźć najprostszą przyczynę, aie 
już od wczesnej młodości nie zno
siłem zaszczytów, przyjęć i dwór* 
skiego życia.

(Ciąg dalszy nastąpi?.
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Hauptmann stracony na Krześle eleKtrycznem
W więzieniu w Trenton w Sta* 

liach Zjednoczonych w piątek 
$ bm. o godz. 8Jej wieczorem (u nas 
godz. 1 m. 41 w nocy z piątku aa 
robotę) Hauptmann, skazany na 
karę śmierci za porwanie i zamor
dowanie synka amerykańskiego 
bohatera powietrznego pułkownika 
Lindbęrgha.

Egzekucja Hauptmanna na 
krześle elektrycznem była kilka
krotnie odraczana, a to na skutek 
podawania przez obronę coraz to 
nowych okoliczności mających 
stwierdzić niewinność Haut/iman- 
na. Na nic jednak wszelkie zabie
gi się zdały i wreszcie w piątek 
wieczorem odbyła się egzekucja.

Obrońcy Hauptmanna do o- 
statniej chwili starali się o uzys 
skanie dalszego odroczenia egze

kucji. Na pół godziny przed włą
czeniem prądu do krzesła elek
trycznego gubernator po kilkug> 
dzinnej konferencji z generalnym 
prokuratorem Wilentzem oświad* 
czyi dziennikarzom, że musiał od
rzucić wszystkie prośby zarówno
0 ułaskawienie, jak i odroczenie 
egzekucji, gdyż w całej sprawie 
wyczerpane zostały już wszystkie 
możliwe środki prawne.

Powszechnie spodziewano się, 
że Hauptmann załamie się ducho 
wo przed samym aktem egzekucji
1 złoży jakieś oświadczenie, w 
którem przyzna się do winy. Tak 
się jednak nie stało. Hauptman 
do ostatniej chwili utrzymywał, 
ze umiera niewinnie. Na fotel ele
ktryczny Hauptmann wszedł w 
milczniu, a w 6 minut później le
karz stwierdził śmierć.

W ostatnich dniach przed egze; 
kuc ją Hauptman znajdował się 
wprost w obłędzie. Dostawał on 
ataków histerycznego śmiechu, 
które uspokajały dopiero zastrzyk 
ki morfiny. Chwilami Hauptmann, 
jak stwierdzili lekarze, wpadał w 
furję i tłukł głową o ścianę. _

O godz. 2 popołudniu w piątek 
Hauptmann zwrócił się do dyrek
tora więzienia z prośbą: —* Bro
szę mnie już raz wreszcie zabić, 
aby skończyła się ta moja straszna 
męka.

Gdy mu zakomunikowano, że 
egzekucja odbędzie się nieodwołal
nie za pół godziny, Hauptmann 
opa/ ował się i poprosił o pom kj 
duchowną. Do celi skazańca przy
był pastor Werner, który towarzw 
szyi mu do ostatniej chwili. Du* 
choiny oświadczył, iż według jego 
najgłębszego przekonania, Haupt- 
mann ginie niewinnie.

Przed wyprowadzeniem ska 
żanea z celi postawiono mu tra
dycyjne pytanie, czy chce złożyć 
nowe oświadczenie w swej spra
wie. Hauptmann odrzekł: „Z m<r 
ich z* znań sad wie wszystko. Mós 
wiłem zawsze pełną prawdę". S’e- 
dząe już na krześle elektrycznem, 
skaz; ciec oświadczył: „Jestem
niewinny, przysięgam przed Bo
giem Wszechmogącym, że jestem 
niewinny".

Obrońca Hauptmanna zapowie
dział, że wszelkiemi siłami dążyć 
bę : do rewizji procesu Haupt
manna i wykrycia rzeczywistych 
spi awców porwania dziecka Lind- 
berghn.

Pani Hauptmann na wiadomość 
o straceniu jej męża na krześle 
elektrycznem, wybuchła spazma* 
tycznym płaczem, a po pewnym 
czasie wyszła z domu i od tej pory 
wszelki ślad po niej zaginął. Poli 
cja poszukuje jej gorączkowo w 
obawie, aby nie spełniła swej groź
by, iż zabije swe dziecko i siebie 
po stracie męża*

Pomimo wykonania wyroku 
śmierci na Hauptmannie, opinja 
publiczna w Stanach Zjednoczą- 
czcnych nie uspokoiła się. Spory 
o u czy Hauptmann był winien 
czy nie, przybrały nawet na sile 

Popularny w całej Ameryce 
prywatny detektyw w Parker, 
klóry od samego początku stał na 
stanowisku, że Hauptman nie był

Rozporządzeniem min. rolnic5 
twa i min. sprawiedliwości z dniem 
Pgo kwietnia zniesione zostały 
wojewódzkie urzędy rozjemcze do 
spraw majątkowych posiadaczy 
gospodarstw wiejskich w Katowi
cach i Nowogródka. Z dniem tym 
woj. śląskie przydziela się do wła 
śeiwości wojewódzkiego urzędu 
rozjemczego w Krakowie, zaś woj. 
nowogródzkie do wojewódzkiego 
urzędu rozjemczego w Wilnie.

W największej rumuńskiej fabryce 
motorów do samolotów I. A. E. kolo 
Kronstadu w Rumunji stwierdzono 
sensacyjną kradzież dokumentów. Po 
powrocie do biura po przerwie połud
niowej urzędnicy przekonali się, że ka- 
sy pancerne są rozbite. Z kas skradzio
no wszystkie tajne dokumenty i plany.

W związku z rozpoczynającym się 
sezonem robót publicznych, minister 
opieki społecznej zatwierdził podział 
kredytów Funduszu Pracy, przezna
czonych na zatrudnienie na terenie po
szczególnych województw.

Z ogólnej sumy 46 miijonów — 3 
miljonów przeznaczono ną akcję za
trudnienia bezrobotnej młodzieży, 5 
miljonów ną budownictwo mieszkanio
we dla Towarzystwa Osiedli Robotni
czych, 660 tys. na plany regionalne, 
studja i projekty.

Pozostałe 31 milj. 406 tys. rozdzielo
no pomiędzy poszczególne wojewódz
twa, przedewszystkiem na roboty, pro
wadzone na terenie poszczególnych sa
morządów.

Warszawa otrzymała 2 milj. złotych, 
woj. warszawskie — 2 milj. zł.; woj.

sprawcą porwania dziecka Lind- 
lergha, opublikował wczoraj w 
prasie now3jorskiej oświadczenie, 
7 0  w- ciągu kilku tygodni wyda 
w ręce władz prawdziwego mor5 
derce, aby dowieść, jak straszną 
pomyłkę popełnił sąd trentoński 
Jeden z bogatych obywateli No5 
we "o Jorku podjął się sfinansować 
akcję Parkera.

Rawiczu, Środzie w woj. poznać- 
skiem i w Świętoehowicaeh w woj. 
Śląskiem. Agendy pow. urzędu roz5 
jemczego w Krotoszynie przejął 
pow. urząd rozjemczy w Ostrowie 
Wlkp., agendy powiatowych urzęs 
dów, rozjemczych w Obornikach i 
brodzie — powiatowy urząd roz
jemczy w Poznaniu, agendy pow7. 
urzędu rozjem. w Rawicziu — pow. 
urząd rozj. w Lesznie i agendy 
pow. urzędu rozj. w Świętochłowi
cach — pow. urząd rozjemczy w 
Katowicach.

Wśród skradzionych papierów znaj
dowały się plany wszystkich rumuń
skich samolotów wojskowych i moto
rów oraz wszelkie umowy z zagrąnicz- 
nemi fabrykami samolotów i motorów. 
O kradzieży zawiadomiono natychmiast 
policję i sztab generalny. Obszerne 
śledztwo zostało zarządzone.

łódzkie — 5 milj. 460 tys. zl,; woj. kie
leckie — 3 milj. 736 tys. sk; woj. lu
belskie — 720 tys. zł.; woj. białostockie 
— 830 tys. zł.; woj. wileńskie — 1 milj. 
20 tys, zł,; woj. nowogródzkie — 540 
tys. zł.; woj. poleskie — 560 tys. zŁ; 
woj. wołyńskie — 720 tys. zł.; woj. po
znańskie — 2 milj. 706 tys. zł.; woj. po
morskie — 2 milj. 840 tys. zł.; woj. ślą
skie — 3 milj. 800 tys. złotych; woj. 
krakowskie — 1 milj. 850 tys. zł.; woj. 
lwowskie — 1 milj. 45(5 tys. zł.; woj. 
stanisławowskie — 580 tys. zł. i woj. 
tarnopolskie — 560 tys. złotych.

Jednocześnie z ostatecznem ustale
niem rozdziału kredytów, wojewódzkie 
biura Funduszu Pracy poleciły wszyst
kim kredytobiorcom natychmiastowe
rozpoczęcie robót. Na poczet przyzna
nego kredytu poszczególni kredyto

biorcy otrzymali pierwszą ratę mie
sięczną w wysokości jednej dziesiątej 
części przyznanej ogółem sumy.

Prócz wspomnianych kredytów
Fundusz Pracy rozporządza jeszcze kre 
dytami wartości 7 milj. w materjałąch, 
potrzebnych do prowadzenia robót pu
blicznych.

Wyrok w proces e przeciwko 
b. ra n. Próchnikowi

Jak to już pisaliśmy przed sądem °* 
kręgowym w Brześciu nad Bugiem to
czył się proces przeciwko b. dyrektoro
wi biura projektów melioracyjnych
Polesie oraz przeciwko dwom pracow
nikom tego biura oskarżonym o popeł
nienie szeregu nadużyć pieniężnych.

W piątek uh. zapadł wyrok w tym 
sensacyjnym procesie, na mocy które
go inż. Józef Próchnik został skazany 
za brak nadzoru ogólnego nad rachun
kowością biura na 6 miesięcy aresztu. 
Oskarżony Bitkowski Andrzej skaza

ny został na 3 lata więzienia i pozbawię 
nie praw na przeciąg lat 5. Inż. Roman 
Grygaleszewski został zwolniony od 
winy i kary. W stosunku do inż. Proch 
nialca zastosowano amnestję.

Szybkie rozpatrywane podań 
o odroczenie ćwiczeń woisk.
Przyspieszone zostało rozpatrywanie 

podań rezerwistów o odroczenie, bądź 
też przesunięcie terminu ćwiczeń. Pro
śby wnoszone bezpośrednio do starostw 
będą przekazywane właściwym powia
towym komendom uzupełnień.

Równocześnie ustalono, iż podania, 
które nie są zaopatrzone we właściwe 
zaświadczenia władz administracyj
nych, należy w odpowiedni sposób uzu
pełniać przez przeprowadzenie docho
dzeń itp. i kierować je do władz woj
skowych. Dotąd podania bez zaświad
czeń zwracano petentom.

Przed wielkim procesem 
o zajścia w Przytyku

Prokuratura sądu okręgowego w 
Radomiu przygotowuje już olbrzymi
akt oskarżenia w sprawie krawych 
zajść w Przytyku w pow. radomskiego. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 55 o- 
sób, włocijani żydów.

O rozmiarach procesu świadczy m. 
in. to, że urząd prokuratorski powoła do 
sprawy przeszło ICO świadków dowodo
wych. Liczyć się należy z tem, że obro
na powoła o wiele więcej świadków. 
Słowem, kilkuset świadków przewinie 
się przed sądem i złoży swe zezuania w 
tym gigantycznym procesie.

Proces rozpocznie się prawdopodob
nie już w pierwszych dniach maja i po
trwa zapewne kilkanaście dni.

Likwidacja bandy hien 
emigracyjnych

W Warszawie aresztowano herszta 
oszukańczej afery emigracyjnej, Stani
sława Turkusa, i jego pomocnika. Tur
kus przebywał stale we Francji, w Pol
sce nawiązał kontakt z oszustami, któ
rzy, objeżdżając Kresy, a głównie Po
lesie i Wileńszczyznę, werbowali ma
łorolnych gospodarzy na wyjazd do Al
gieru i Paragwaju.

Oszuści namawiali rolników do sprze 
dąży gospodarstw, a gotówkę kazali 
dawrać sobie, obiecując bezpłatny prze
jazd, ziemię i opiekę rządu w miej
scach emigracji. Po pobraniu gotówki 
oszuści wystawiali legitymacje U. K.
A. (Organizacja Kazaków w Algierze). 
Legitymacje te miały pomóc naiwnym 
kmiotkom do uzyskania obiecanych 
gospodarstw na emigracji.

Żmudne dochodzenie władz dopro
wadziło o zlikwidowania bandy hjen 
emigracyjnych i ujęcia ich herszta, 
Stanisława Turkusa, w chwili, gdy 
przyjechał do Polski za fałszywym pa
szportem.

Tem samem rozporządzeniem 
zniesione zostały powiatowe urzę
dy w Krotoszynie, Obornikach,
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Ostatnia podróż Venizelosa.
Przybycie do Kandjj na Krecie łodzi ze zwłokami Venizolosa, który został po

chowany na swej rodzinnej wyspie.

Sensacyjna kradz:eż fa:nych planów ramnfiskieh

Zniesienie urzędów rozjemczych

Podział kredytów na roboty pnbiiezne
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‘ Wiadomości bieżące
Czwartek, 9  kwietnia 1 9 3 0  r.

C'zwartek: W. Czwartek, Marji KI.
Wschód słońca: 4.55; zachód 18.21 

P iątek : Wielki Piątek, Euzebiusza 
W schód słońca: 4.58; zachód 18.23 

kokota: Wielka Sobota, Leona p. 
Wschóu słońca: 4.5U; zachód 18.25

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek
„GOSPODARZ I OSADNIK4. 

POTWORNA ZBRODNIA.

Z Pomorza

ZGON EMERYT. GENERAŁA.
W sobotę, dnia 4 bm. odbyła siq w 

Toruniu eksportacja zwłok śp. genera
ła w si spocz. Ferdynanda Osmoli, 
zmarłego w dniu 2 bm. Trumną ze 
zwłokami generała odprowadził kon
dukt pogrzebowy do kościoła garnizo
nowego, gdzie ks. prałat Kroczek od
prawił nabożeństwo żałobne. Po nabo
żeństwie trumną umieszczono na sa
mochodzie ciężarowym, który zawiózł 
zwłoki do Krakowa, gdzie w dniu 6-go 
bm. odbył sią pogrzeb.

Skazanie zabójcy młodej mężatki
Przed sądem okręgowym w Gdyni 

toczył sią proces przeciwko niejakie
mu Janowi śląskiemu, zabójcy śp. He
leny Żyszkowskiej.

Śląski był dobrym znajomym mał
żonków Żyszkowskich, w których domu 
cząsto bywał. Dnia 10 grudnia ub. r, 
około godz. 6-tej wieczorem, przyszedł 
do mieszkania Żyszkowskich, gdzie za
stał tylko śp. Heleną i jej 2-letnią có
reczką. Po krótkiej rozmowie wydobył 
rewolwer i celnym strzałem Żyszkow- 
ską położył trupem na miejscu. Nastąp 
nie morderca, jak twierdzi, usiłował 
popełnić samobójstwo.

Po dokonaniu strasznego czynu Ślą
ski wybiegł z mieszkania żyszkow-

skich. Po drodze zaalarmował telefo
nicznie policją, zawiadamiając ją o 
pełniojiem przez siebie morderstwie,
poczem udał si© do portu, gdzie rzucił 
sią do wody. Został jednak uratowany.

Śląski przyznał sią w śledztwie do 
zbrodni, podając jako motyw bezna
dziejną miłość do młodej mężatki. Za
bójca życie miał bardzo burzliwe. Po 
wojnie wyjechał zagranicą, jak0 robot 
nik i we Francji zaciągnął sią do Łe- 
gji Cudzoziemskiej, z której po roku 
zbiegł.

Śląski skazany zosta} na 10 lat wie
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

*  *  *

B a c z n o ść  p o w . ta r n o b r z e sK iMieszkańcy osady pod Nasielskiem
Znaleźli w lesie zmasakrowane zwłoki 
mieszkańca wsi Uelewa, koło Nasiel
ska, Stefana Wrocławskiego. Zabity 
miał porąbaną głowQ i obciąte ramią. 

A W  pobliżu, przysypana ziemią, leżała 
siekiera, którą dokonano mordu. Doeho 
dzenie ustaliło, że sprawcami zabójst
wa są mieszkańcy Zaborowa: Józef 
Zakrzewski i Stanisław Cholewski. O- 
bu aresztowano i przewieziono do wie
zienia w Warszawie.

ARESZTOWANIE OSZUSTA.
W osadzie Irena w pow. puławskim 

Aresztowany został niej. Władysław 
Książek, który podawał sią za urządni- 

Ą  ka Izby Skarbowej w Lublinie. Graso
wał on od dłuższego czasu na terenie 
całego województwa i przyjmował na
mówienia na ogłoszenia w Informato
rze Podatkowym. Pokonał on oszustw 
na większą sumą pieniądzy.

ŚMIERTELNY STRZAŁ DO 
PRACODAWCY.

Buchalter fabryki narządzi rolni
czych we wsi Zawisty Dzikie w pow. 

< wiecie Ostrów Mazowiecki, Zygmunt 
Zysków ski w stanie nietrzeźwym wy
strzelił dw ukrotnie z rewolweru do swe 
go pracodawcy, właściciela fabryki Bo 
lesława Gołębiowskiego, letóry padł 
trupem na miejscu. Zabójcą areszto
wano.

MORDERSTWO RABUNKOWE.
We wsi Brzezie pow. iłżeckiego uz

brojeni bandyci dokonali napadu r.a 
mieszkanie gospodarza Latały. Bandy
ci zamordowali siostrę Latały i zranili 
syna, poczem nie znalazłszy pieniądzy, 
zbiegli.

ł¥£sifo3noIslkaa

SZCZĄTKI LASU NA DNIE MORZA 
Pomiądzy wzgórzami Jastrzębiej Gó

ry a stokami przylądka Rozewskiego 
nad otwartym Bałtykiem, przy niskim 
stanie morza, ujrzeć można dochodzą
ce aż do plaży pnie zatopionego przez 
morze lasu. Pnie te sterczą na dnie,
tworząc jakoby polaną po ściętym le
sie. Sięgają wgłąb morza na przestrze
ni około ćwierć kilometra. Las zatopio 
ny został wraz z obsuniętym wgłąb
morza wzgórzem.

ZWŁOKI PALACZA ZE STATKU 
SZWEDZKIEGO.

W basenie węglowym portu gdyń
skiego znaleziono zwłoki zaginionego 
przed kilku tygodniami palacza ze stat 
ku szwedzkiego „Djorkó“, Istnieje przy 
puszczenie, że palacz ten wracając w 
stanie nietrzeźwym z miasta na sta
tek wpadł do basenu i niezauważony 
przez nikogo utonął.

W niedzielę, dnia 29 marca br. odby 
ło sią w Nielepkowie, pow. Jarosław 
imponujące zebrani© organizacyjne o 
godz. 3 popołudniu. Piękna brama po
witalna głosi. „BRACIA CHŁOPI, 
ŁĄCZCIE SIĘ“. Przewodniczył p. Ka 
sprzak z Pawłosiowa, referat politycz
ny, gospodarczy i organizacyjny wyglo 
sił p. dr. Jedliński z Jarosławia.

W czasie przemówienia chłopi wie
lokrotnie urządzili manifestacje na 
cześć prezesa. Uchwalono przez aklama 
ej© różno rezolucje, m. in. żądanie am- 
nestji dla prez. Witosa, pos. Bagiń
skiego i dra Kiemika, żądanie rozwią-

W dniu 19 kwietnia 1936 r. odbędzie 
sią o godz, 10-tej przed południem w 
domu Władysława Kozła w Grębowie, 
pow. Tarnobrzeg, zebranie członków 
Zarządu wszystkich Kół Str. Lud. po
wiatu tarnobrzeskiego.

Zarządy Kół winny dołożyć starań, 
by na ten dzień przedłożyć Żarz. Pow. 
Str. Lud. ogólną ilość wpisanych człon
ków i numery wykupionych przez 
członków legitymacji — oraz, od człon
ków; nie mających legitymacji zebrać

W dniu 1 kwietnia odkryto o* 
hydną zbrodnię koło przysiółka 
Borownica, w powiecie nowosądoc 
kim. Rankiem tego dnia wieśnia
cy, przechodzący przez most obok

zania obecnych samorządów oraz Sej
mu i Senatu, rozwiązania karteli, uru
chomienia robót publicznych i in. — 
Przemawiał również ob. Dmytruś z 
Wiązownicy.

Obecnych kilka tysięcy chłopów. Po- 
żądanem jest, by na takie zebrania 
przybywali „posłowie14 obecnego Sej
mu, mogliby si© bowiem rychło prze
konać, jakie nastroje panują na wsi,

Zebranie to wykazało, że tylko Str. 
Ludowe jest organizacją, która repre
zentuje chłopa.

Prezydium wiecu.

wkładki członkowskie na wykup tych
że.

Ponadto w Żarz. Pow. sa już do na
bycia nowe statuty Str. Ludowego, 
które również będzie można nabyć w 
owym dniu po cenie 25 gr. za jeden 
egzemplarz.

Zarządy wszystkich Kół winny sią 
stawić, sprawy bardzo ważne.

przysiółka, zauważyli skrępowane 
sznurami ciało zabitego mężczyz
ny z rozbitą głową i wypryśnię- 
tym mózgiem.

O odkryciu zbrodni powiado
miono natychmiast najbliższy po* 
sterunek policji państw., który 
wszczął dochodzenia. Jak zdołano 
stwierdzić, zabitym jest Michał 
Bogaczyk, rolnik z Miodowa, w 
powiecie nowosądeckim. Oczywiś
cie jasne jest, iż ma się do czynie* 
nia z jakąś wyrafinowaną zbrod
nią, a wstępne dochodzenia wyktu 
czyły mord na tle rabunkowem.

Stwierdzono na podstawie oglę 
dżin zwłok, iż Bogaozyk został za
mordowany 31 marca i że zwłoki 
z miejsca, w którem dokonano 
zbrodni, wywleczono pod most. 
Władze, prowadzące dochodzenia, 
są już na tropie sprawców, kilka 
osób w związku z odkrytą zbrod
nią zostało przytrzymanych. Na
zwisk ich nie podajemy ze wzglę* 
dr na faczące się śledztwo.

Z ruchu ludowego w JarosławsMem

Zarząd Pow. Stron. Lud. 
Korga Fr., prezes.

Ohydna zbrodnia pod Nowym Sączem

Po tragedji w Janikowie
ODNALEZIENIE SKRADZIONYCH 

PIENIĘDZY.
W związku z kradzieżą pieniędzy z 

Ambulansu pocztowego dokonaną przez 
obsługującego ambulans Karola Słoni
ka w Tarnopolu, odnaleziono zakopaną 
w ziemi w pobliżu domu Słonika całą 
skradzioną sumą, a mianowicie 39,390 
zl i 655 dolarów. Pieniądze ukryte by- 

My w dwóch blaszanych naczyniach.

SCHWYTANIE B. SKARBNIKA 
SĄDOWEGO.

W więzieniu w Sanoku osadzono b. 
skarbnika sądowego z Jttymanowa — 
Ant, Boryckiego, który zdcfraudowal 
i przywłaszczył sobie z depozytów są
dowych kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
poczem w grudniu ub. roku zbiegi i 
jechał za pasztertem, wystawionym 
fałszywe nazwisko do Argentyny.

Przed kilku dniami władze bezpie
czeństwa przychwyciły Boryckiego, po 
wracającego z Argentyny — w Zbąszy
nie koło granicy niemieckiej, przyezem 
Borycki legitymował się paszportem 
wystawionym znowu na inne nazwisko, 
niż przy wyjeździe do Argentyny. Przy 
zbiegu znaleziono nieznaczną tylko go
tówką. Szczegóły dla dobra śledztwa 

^trzymane są w tajemnicy.

Po opatrzeniu rany, jaką sobie za
dał w głową, sprawca tragedji w Jani
kowie pow. inowrocławskiego, nauczy
ciel Stefan Bykowski przebywa obec
nie w więzieniu kąrno-śledczem w Ino
wrocławiu.

Istotna przyczyna krwawego zajścia 
nie jest jeszcze zupełnie wyjaśniona. — 
Nie ulega wątpliwości, że strasznego
tego, podwójnego zabójstwa dokonał 
Bykowski wr stanie jakiegoś szału czy 
rozstroju nerwowego. Z drugiej jednak 
strony w Janikowie, a nawet Inowroc
ławiu różne krążą wersje na temat 
rzekomo niezdrowych stosunków, panu 
jącyeh w szkole janikowskiej.

Bykowski we wrześniu ub. roku zo
stał zawieszony w urzędowaniu właś
nie z powodu rozstroju nerwowego.

Jak twierdzi Stefan Bykowski, któ
ry pracował szczególnie wydatnie a 
terenie przysposobienia wojskowego (a 
który też wbrew pierwszym wiadomoś
ciom żadnym zapasem broni nie dy
sponował), był bardzo łubiany.

Mówi si© też o intrygach, które mia 
ły doprowadzać Bykowskiego do coraz 
większego zdenerwowania. Oczywiście,

że wszystko to jest w sferze domysłów7 
i krążących opinij, pełne światło na
tragedję w7 Janikowie, na jej tło i kuli
sy rzuci dopiero śledztwo i przewód są
dowy.

*

Notowania giełdowe
BYDŁO -  MIĘSO.

Kraków, 6. IY. Ceny za 1 kg żywej 
wagi loco targowicą c I 30. III.—5. IV. 
buhaje I gat. 56—62 gr; II gat. 50—56 
gr; woły I gat, 60—68 gr; krowy I gat. 
50—55 gr; II gat. 45—55 gr; jałówki I 
gat. 58—62 gr; II gat. 52—58 gr; cielęta 
I gat, 80—93 gr; II gat. 65—80 gr; III 
gat. 50—65 gT; nierogacizna żywej wa- 
gi I gat. 84—87 gr; II gat, 78—84 gr; 
III gat, 76—78 gr;

Spęd bydła rogatego 520 sztuk, cie
ląt 901, nierogacizny 1.354. Spęd bydła, 
cieląt, trzody chlewnej — duży.

★

^resv Wschodnie.

PROCES O NADUŻYCIA 
SKARBOWE.

Przed sądem okręoowym w Rów
nem rozpoczął się proces przeciwko b. 
rewidenowi Izby Skarbowej w Łucku 
Florjancwi Andrysiakowi, oskarżone
mu o pobieranie łapówek, ukrywanie 
braków i niedokładności w prowadze
niu ksiąg, przez przedsiębiorstwa pry
watne, co naraziło Skarb Państwa na 
straty w wysokości przeszło 120.969 zł. 
Na rozprawę powołano 72 świadków.

NOWY DYREKTOR PAŃSTW, 
BANKU ROLNEGO.

Dyrektorem łuckiego oddziału pań
stwowego Banku Rolnego mianowany 
został Kazimierz Lewicki, b. inspektor 
oddziałów centrali Państwowego Ban
ku Rolnego.

ŚMIERTELNY FINAŁ KŁÓTNI 
BWU KOBIET.

W m. Beresteczku pow. łuckiego, w 
czasie kłótni na tle majątkowem, Je- 
frosina Filipowicz ud-rzyłą kołkiem 
tak silnie po głowie Felicją Woronicc- 
ką, lat 38, że ta zmarłą w dwa dni z od- 
niesionego uderzenia.

i J
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Co mówi o popularyzacji radja na wsi 
prezes Organ- i KółeK Rolniczych

' Obniżka aboname tu radiowego dla 
Wsi wywołała wielkie i zrozumiałe za
interesowanie wśród gospodarzy wiej
skich, a to dzięki temu, iż sprawa po
siadania odbiornika radjowego stała 
się kwestią aktualną. Realnym dowo
dem tego jest jedyny odbiornik, a po 
wprowadzeniu ulgowego abonamentu, 
ilość aparatów zwiększyła się o 24. Bar 
dzo ciekawy wywiad na ten temat zo
stał przeprowadzony z posłem na Sejm 
p. Stanisławem Kielskiem, prezesem 
organizaoyj i Kółek Rolniczych na o- 
kręg radzymiński.

P. Kielak uważa, że najlepszą drogą 
dla zradjofonizowania wsi byłoby czę
stsze wygłaszanie pogadanek i odczytów 
we wsiach o znaczeniu i korzyściach 
słuchania radia, jak również o sposo
bie zakładania radioodbiorników. Du
że znaczenie miałoby również urządza
nie konkursów z nagrodami w postaci 
radioodbiorników dla członków kółek 
rolniczych za największą ilość nowoza- 
rejestrowanych radjoabonentów.

Co zaś się tyczy samych programów 
radjowych — zdaniem p. posła Kielaka 
— zamało poświęca się miejsca na audy 
cje rolnicze. Dużą niewygodą dla rol
nika jest również godzina nadawania 
tej nie dużej ilości pogadanek i audy* 
cyj wiejskich. Jedynie niedziela jest 
przystosowana do godzin odpoczynku 
gospodarza wiejskiego. Natomiast w 
tygodniu najodpowiedniejszemi godzi
nami byłyby: na okres zimowy 1800 
do 2100, na okres letni dopiero od godz. 
21.00. W tych godzinach ludzie są wol
ni od swych zajęć codziennych i z du
żą chęcią słuchają radja.

Pan poseł Kielak rozumie doskonale, 
iż kwestja nadawania programu dla 
wsi w odpowiednich godzinach i pogo

dzenie tych audycyj z wymaganiami 
słuchaczy z miast jest niesłychanie 
ciężka. Bo to, co nudzi rolnika, bawi 
mieszczucha, a to. co interesuje miesz
kańca dużych miast, nie zadawala zu
pełnie wsi.

Jedynem wyjściem z tej trudnej sy
tuacji byłoby wybudowanie specjalnej 
stacji radjowej, któraby wyłącznie pra 
cowała i zaspakajała potrzeby naszego 
rolnictwa.

Komasacja dodatków
podatiowych

Orfp®ws@c$ZB Redakcfi

Radjoprogram z Warszawy

Czwartek, 9 kwietnia.
6,30 Audycja poranna. 12,03 Dziennik 

■południowy. 12,15 Muzyka. 16,00 Am 
dycja dla dzieci starszych p. t. „Wiosna 
w puszczy i na wielkich wodach”. 16,15 
Koncert religijny. 16,45 Utwory na wio* 
lonczelę e towarzysz, fortepianu. 17.00 
..Mieszczaństwo polskie w dziejach i ży* 
ciu narodu”. 17,15 Koncert z cyklu 
..Najpiękniejsze sonaty Mozarta”. 17,50 
Pogadanka aktualna. 18,00 Fragmenty z 
III aktu misterium muzycznego „Parsk 
fal”. 18,30 „Film, plastyka i architek* 
tura”. 18,40 „Jak spędzić święta?”. 
18,55 Kącik dla młodzieży wiejskiej.
; 19,45 Pogadanka aktualna. 20,00 Teatr 
Wyobraźni: premjera słuchowiska p. t 
, Fiotr Skarga”. 20,30 Koncert. 22,15 
Koncert symfoniczny. 23,05 Polska mu* 
zyka.

Piątek, 10 kwietnia 1936 r.
6,30 Audycja poranna; 12,03 Dziennik 

południowy; 12,15 Koncert solistów; 
13,10 Chwilka gospodarstwa domowe
go; 13,15 Z rynku pracy; 15,30 Recital 
organowy Feliksa Nowowiejskiego;
16.00 Pogadanka dla chorych; 16,15 
Koncert; 16,50 Cud nad pustyni — obra 
zek słuchowiskowy dla dzieci star
szych; 17,10 Skarby Polski — odczyt; 
17,25 Minuta poezji; 17,30 Audycja pa
syjna ze Lwowa; 18,40 Skrzynka rolni
cza; 19.50 Biuro Studiów rozmawia ze 
słuchaczami P. R.: 20,00 Misterjum o 
Męce Pańskiej; 20,20 Koncert muzyki 
symfonicznej; 20,45 Dziennik wieczor
ny; 20,55 Obrazkj z Polski współczesnej;
21.00 Józef Haydn; Siedem Słów Chry
stusa na Krzyżu; 22,15 Skrzynka tech
niczna; 22,30 Muzyka poważna.

— Panu Fr. Gudańcowi, Makow- 
szczyzna. Szkoła Morska znajduję się 
w Gdyni, tak samo i Szkoła Marynar
ki wojennej. Bliższych informacyj u- 
dzielą Panu zarządy szkół i Powiatowa 
Komenda Uzupełnień.

— Panu Berbeszowi P„ Pawołki.
Za 1.000 mk. niem. złożonych w czerw
cu 1920 r. do Banku należy się 5 proc. 
pełnej wartości waloryzacyjnej, czyli 
1,61 zł — za 2,000 mk. niem. z września 
1919 r. należy się 23,52 zł.

Natomiast o ile chodzi o wkłady do 
banków ludowych, czy też innych ban
ków spółdzielczych, to kierują się one 
następującą zasadą;

1) jeżeli majątek spółdzielni nie wy
nosi nawet połowy funduszu zasobo
wego i wszelkich innych funduszów, 
waloryzacja wkładów nję następuje,

2) jeżeli majątek spółdzielni prze
kracza połowę funduszów zasobowych, 
majątek spółdzielni rozdzielą się rów
nomiernie na udział;/, fundusze zasobo
we i wkłady oszczędnościowe.

— Panu Stanisławowi Kachniarzo- 
wi, Grybów-Mszalnica. W sprawie bro
szurki omawiającej wole, radzimy 
zwrócić się do Pannonia-Apotheke, Bu
dapeszt, 72 Postfach 83 Abt. P. 131, któ
ra wspomniane ogłoszenie zamieściła. 
My na składzie broszurek tych nic po
siadamy.

— P. Jedynak Józef, Gniewosówka 
p. Jasionów. Gazetę wysyłamy regulans 
nic od 1. I. 36. Prosimy reklamować n.f 
poczcie lub w gminie, zależy gdzie WPan 
pobiera. My będziemy też interwenjo* 
wać. Brakujące egzemplarze gazety prze* 
ślemy, prosimy podać numery.

— P. Lichwała Roman, p. Chmielnik, 
Śladków Duży. Gazetę wysyłamy. Pie* 
niądzc otrzymaliśmy. Dziękujemy. Abona* 
ment opłacony do dnia 1 maja rb.

— P. Mazurkiewicz, Pabjanice. Bra
kujące egzemplarze wysłano- Gazetę 
wysyłamy regularnie. Radzimy rekla
mować na poczcie.

— P. Łuczak Stefan, Branica, p. 
Stroósko. Abonament opłacono do 1* 
kwietnia br.

— Panu J. Nieewiczowi, Turczyn
k. Łucka. Kremów i pudrów nie pro
wadzimy. Radzimy zwrócić się do 
najbliższego składu aptecznego, czy też 
drogerji, która Panu krem i puder 
„Toka]on“ sprowadzi. Tubka kremu 
kosztuje 1,10 zł., puszka p.udru także
l , 10 zł.

— Panu Stanisławowi Drzewieckie
mu, Zagoźdź. Przesłana Panu pocztów
ka wróciła, dlatego odpowiadamy w 
gazecie. W sprawie zakupu kultywato-

Nasz system podatkowy jest 
tak skomplikowany zaś ilość prze- 
rOzmaitych podatków jest tak 'wiel
ką, że przeciętny obywatel nie 
może zorientować się w tej dżun- 

j gli przepisów, terminów isyste* 
| mów płatniczyeli podatków. W 
’ miarę wzmagania się kryzysu 
wprowadzano coraz to nowe po
datki, dodatki do tych podatków, 
dodatki do dodatków i pies wie 
jeszcze .jakie uzupełnienia podat
kowe.

Chcąc uprościć całą tą historię 
rząd zniósł cały szereg tych dodat* 
ków, wkalkulowując te dodatki w 
zasadnicze stawki podatkowe. T 
tak zniesiono 11-ście dodatków, a 
mianowicie: 1. podatek od placów 
budowlanych, 2. nadzwyczajny po* 
datek od niektórych zajęć zawodom 
wych, 3. specjalny podatek od tan
tiem, 4. kryzysowy dodatek do po
datku od nieruchomości, 5. kryzy
sowy dodatek do podatku dochodo
wego. G. 15%*wv nadzwyczajny 
dodatek do podatków od nierucho* 
mości przemysłowego i dochodo- 
dwego, 7. nadzwyczajna danina 
majątkowa dla płatników podatku 
przemysłowego, 8. nadzwyczajna 
danina majątkowa dla płatników

podatku od nieruchomośęi, 9. do
datek samorządowy do \ podatku 
przemysłowego od obrotu, 10. 10%- 
wy dodatek do podatku przemy
słowego na cele interwencji rolni*  ̂
ezej oraz 11. opłata stemplowa od > 
rachunków i kwitów, będąca w za* 
sadzie niczem innern, jak dodat
kiem do podatku od obrotu.

Uwzględniając 15%-wy doda
tek pobierany odrębnie przy każ
dym z podatków poddanych koma* 
sacji stawek, liczba zniesionych 
dodatków wyniesie 13, stanowiąc 
temsamem poważne ułatwienie dla 
życia gospodarczego, umożliwiając 
lepszą orientację co do faktycznej « 
wysokości obciążenia 'podatkowego.

KuDuicie
barw ne, im ien n e  ceęjiefSsi 
je d n o z ło to w e
„F u n d u szu  ChtepskiecfO**

Hitler umrze a Mussolini upadnie
Przepowiednie paryskich wróżek na 1 9 3 6  r .

upraw iać  
ja można jako  za tru d n ie 
nie poboczne. Zgłoszenia 
pisem ne pod: NR „Pom. 
1011 “ do F irm a H8nel&Co. 
K lagen fu rt (A ustrja).

o ________  ___ ____ _____ _________ m aga żadnego sk ładu , po
, ,  . x . . r, . , 'd ró żo w a m a , czy k a p ita łurów radzimy zwrocie się do; Zjedno- zakładowego i uprawiać

czenia Polskich Fabryk Maszyn i Na
rzędzi Rotniczych, Warszawa, ul. Mo
niuszki 12, albo do firmy „Kooprołna*
Spółka Akc. Handlowo-Rołna, War
szawa, Kopernika 30. Radzimy popro- 
sić o cennik i katalog. Polecić Panu 
możemy fabrykę maszyn rolniczych 
„Unia” w Grudziądzu.

Jedno z pism paryskich podało prze
powiednie słynnych wróżek paryskich 
na rok 1936 r.

Oświadczenia jasnowidzących nie
wiast brzmią niezwykle sensacyjnie i 
zatrważająco. Słynna pani Fraya, cie
sząca się w Paryżu wielkiem powodze
niem, które przyniosło jej spory mają
tek i ładny pałacyk, przepowiada na 
rok bieżący wojnę. Ma to być wojna 
rosyjsko-niemiecka. Pozatem przepo
wiada radykalne zmiany w rządzie 
francuskim. Frank ulegnie dewaluacji 
w całym świecie, pełnione będą nadal 
porywania dzieci. W roku 1936 rozwinie 
się w całej pełni czarna mag ja.

Anglja jest u schyłku swojej potę
gi, ponieważ straci kolonje. Angłją 
rządzą Mars i Neptun. Anglja straci 
swój wpływ w Europie. Hitler umrze, 
a Mussolini upadnie. Wywoła to prze
wrót w systemie politycznym obu kra
jów i doprowadzi do zmierzchu dyk
tatur. Rok 1936 będzie pod względem 
gospodarczym jeszcze straszniejszy niż 
1935.

A teraz posłuchajmy, co mówi dru
ga wróżka paryska, madame Annien- 
kopf. Rosjanka, żona generała rosyj
skiego Zienkiewicza, byłego attache 
wojskowego przy ambasadzie carskiej 
w Wiedniu:

Poszykujemy
otworzymy n a ty ch m iast 
w lej oko licy  sk ładnicę  
w ysyłkow ą i poszukujem y 

zaufanego pana,
obojętnie jakiego zaw odu 
oraz Tniejscazn'>)ieszKania. 
D o c h ó d  m iesięczny zł. 
720—, Czynność nie wy-

— Chaos gospodarczy trwać będzie 
w roku 1936. Kilka najbliższych mie
sięcy będzie spokojnych, ale umysły 
podniecone. Partjc lewicowe we Frań* 
cji wezmą górę w drugiej połowie ro
ku 1936. Poza tem nastąpi przewrót i 
Francja mieć będzie dyktaturę prawi
cy. Widzę wielką przyjaźń między 
Francją, Angłją i Niemcami. — Skie
rowana ona będzie przeciw Rosji so
wieckiej. Będzie to z końcem u 1936.
W Rosji nastąpi obudzenie się sR mo
ralnych, ewolucja w kierunku ustro
ju bardziej normalnego, powrót do bur- 
żuazji. — Wojna wiosko - abisyńska 
skończy się za 4 lub 5 miesięcy przez * 
włoską okupację wojskową. Będzie to H 
rezultatem interwencji i rozmów dy
plomatycznych. Hitler umrze w prze
ciągu dwóch lat na raka, który rozwi
nie się u niego między gardłem a le- 
wem uchem. — Mussolini zachowa — 
wszystkie swoje siły żywotne i zdro
wie.

A zatem niezła porcja sensaćyj. — 
Czas biegnie szybko. Zobaczymy, czy 
któraś z przepowiedni paryskich Pytyj, 
sprawdzi się, chociaż w pewnym stop
niu. Nieprawdopodobnie owe „brednie* 
mimo wszystko nic wyglądają. Prze
żywamy okres, w którym najkapital- M  
uiejsze głupstwa i niedorzeczności na
bierają oznak prawdopodobieństwa.

Agenci
do sprzedaży  w iedeńskich 
kos po w siach  poszuk iw a
ni. , , KOSA” . Lublin, sk ry
łka 275.

U

-— Fanie, na co właściwie ma pan te malowidła na skórze, 
Marynarz; — By nie potrzeba było się myć.
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